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Ziamo, zasiane przez Jordana, śp. 

profesora Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, nie padto na opokę. Z zamierzeń 
jego i prac wyrosło dziś pokolenie, 
które w czyn wprowadza |eqo Ideały. 
W dodatku dzieje sie to w warunkach 
najmniej sprzyjających, po straszne] 
zawierusze wojennej, która fizycznie 
i moralnie miała doprowadzić naród 
do zagłady

Oto sportowcy, szary człowiek bez 
osobistych ambicji 1 pretensji — 
chwycili za łopatę f taczki, by dopro­
wadzić do stanu używalności akade­
mickie urządzenia sportowe przy ulicy 
Grzegórzeckiej, wybudowane jeszcze 
przed wojną przez niestrudzonego i 
zasłużonego dyrektora Studium prof. 
dr T. Rogalskiego, a zniszczone przez 
okupanta.

Otwarcie hall sportowej, które się 
odbyło w sobotę dnia 1 lutego br-, 
jest widomym znakiem pracy, może 
nie efektownej, pozbawionej błyskot­
liwej reklamy i poklasku, ale właś­
nie te| pracy Idącej w głąb, poświęco­
nej masom a nie garstce wybrańców. 
Skromna uroczystość sobotnia urosła 
do znaczenia symbolu tak pojętej wła­
śnie pracy, która jest jedyną gwaran­
cją fstotneqo dzieła odbudowy ojczy­
zny — wspólnym, szarym, codzien­
nym wysiłkiem. W dziele tym, doko­
nanym w trudzie 1 znoju, ujawnił się 
w całej pełni prawdziwy duch sporto­
wy. O takim stale pisaliśmy i taki 
mamy stale na myśli. Ten duch spor­
towy wyraża się w maksymie: wszys­
cy za jednego, jeden za wszystkich — 
dla wspólnego dobra, dla wszystkich.

Uroczystość sobotnia napełnia nas 
radosną nadzieją, że w ślad tych po­
czynań sportowcy, porwani przykła­
dem swych ofiarnych kolegów, po­
święca swój wysiłek podobnemu dzie­
łu. A jakież tu ogromne pole działa­
nia dla chętnych. Wszędzie brak naj­
konieczniejszych urządzeń dla wycho­
wania fizycznego, sportu i akcji wer­
sowej, ale wszędzie sa młode zdrowe 
ręce i zarał. „Zapal tworzy cudy", jak 
mówi poeta, ale trzeba go u|gć w ro­
zumne łcżvsko i pokierować celowo 
oraz przypilnować, by nie stał się 
przysłowiowym „słomianym ooniem". 
Rolę ostatn’ą spełnią chętnie władze 
t organizacje sportowe, a starsze spo­
łeczeństwo nie poskąpi oroszą, widząc 
owoce twórczej ■ racy. W naszym wy­
padku przy odbudowie hali sportowej 
podnieść należy pełne zrozumienie i 
Inicjatywę dyrektora Wojewódzkiego 
Urzędu W F. i P. W. ppłk. Henryka 
Reymana. który łącznie z dyrektorem 
Studiem prof. B. Szabuniewiczem po- 
•rafil doprowadzić podjęta akcje do 
pomyślnego rozwiązania. Hala została 
oddana do użytku, ale jeszcze mnó­
stwo prac mn«i być Wykonanych, za­
nim te urządzenia stana m poziomie. 
Muszą też powstać pracownie nauko­
we z zakresu wych- flz. 1 sportu, gdyż 
nasz dorobek na tvm polu przedstawia 
się skromnie. A przecież nowocześnie 
pojęte wychowanie fizyczne I sport 
kn-ia w sobie mnóstwo problemów o- 
twartych, wymagających zbadania 
naukowego. Liczymy w tej sprawie na 
pełne poparcie czynnika najwyższego, 
jakim fest Państwowy Urząd W. F. z 
jeno dyrektorem Inż. Tadeuszem Ku- 
charem, którego ujmowanie i wysuwa­
nie istotnych potrzeb wychowania fi­
zycznego i sportu świadczy o szero­
kim horyzoncie I "łebokim podejściu 
do aktnalnycb problemów.

W dniu otwarcia Redakcja „Życia 
Sportowego" składa Uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu. gospodarzowi tych 
urządzeń serdeczne życzenia, by pra­
ca na tet placówce rozwiiała się jak 
najpomyślniej i przyczyniła się do za­
chowania i pomnażania zdrowia 
młodzieży. (jf)

Mistrzostwa narciarskie 
Szwecji

Szwedzki Związek Narciarski o- 
znotrrno. że doroczne szwedzkie zawo­
dy narciarskie odbędą sie w Sunds- 
vallu w dniach 12—16 lutego. Oczeku- 
lą udzmłu reatezentantów wszystkich 
państw skandynawskich Froncji, Pol­
ski. Czech' i Szwaicarit Zaproszenia 
rozesłano wszystkim członkom FiS. 
Mstrzostwa Szweclt s<j odpowiedni­
kiem słynnych zawodów norweskich 
w Holmenkollen < fińskim lahtt.

6 ir.ilicnćw mtrdzleży 
na nartach

W całym Związku Radzieckim od­
bywają sie .każdej - zimy w styczniu 
zawody narciarskie chłopców i dziew­
cząt. Rozegrano je w okolicach Mo­
skwy, Leningradu i wielu innych mia- 
nfoch. W r. 1939 uczestniczyło w tych 
zaw -dach 130.000 młodzieży. W roku 
1915 ilość startujących wzrosła do 6

Rouraciesna technika narciarska
n.

W poprzednim numerze podaliśmy 
zasady, na których zbudowana jest 
nowoczesna technika narciarska, jak 
od prymitywu przeszła do „białej 
6ztuki", od ostrożnego hamowania 
pędu do pełnego wyzyskania szybko­
ści, jak na niezłomnych prawach fi­
zyki oparto ewolucje całkiem nowe.

Watka starej szkoły 
z nową

Jakież były skutki i praktyczaie 
konsekwencje tej poniekąd „rewolu­
cji" w narciarstwie? Czy można mó­
wić o zwycię6twip bez reszty nowe­
go kierunku, czy raczej o racjonal­
nym kompromisie? Odpowiedzmy na

Najpierw zawodnicy starych zasad 

Hala Sportowa Studium W. P. U. J. otwarta w dniu 1 b. m. w Krakowie.

O sercu sportowym
podstawie referatu dr W, Sidorowicsa w Tow. Cekarskim

I Sport, jako zjawisko zupełnie no­
we stawia, sztukę lekarską wobec 

śJ problemów, dotąd nie znanych. Gdy 
B dawniej medycyna miała do czynie- 
S nia tylko z dwoma faktami: czlowie- 
•j ka zdrowego i chorego, dziś napoty- 
| ka w sporcie na szereg zjawisk, 6to- 
| jących nieraz na pograniczu patolo- 
9 gii, które jednak nie są stanami cho- 
Irobowymi, lecz objawami przystoso­

wania organizmu do nowych warun­
ków. Toteż musiała się wyłonić jak­
by nowa gałąź medycyny: medycyna 
sportowa.

Gdy w Ameryce, Szwecji. -Danii 
istnieją od dawna instytuty badaw­
cze, poświęcone sportowi wyposażo­
ne wspaniale i operujące olbrzymim 
materiałem doświadczalnym — w 
Polsce dopiero odbudowujemy z gru­
zów nasz dorobek przedwojenny na 
tym polu. Mimo braku środków, 
przed wojną stała medycyna sporto- 

3 wa u nas wysoko, a badania dr Mi- 
3 siwy, Dybowskiego i innych miały 
9 rozgłos międzynarodowy. — Wszyst- 
Iko to zniszczyli Niemcy.

Towarzystwo Lekarzy Sportowych 
wzięło się obecnie energicznie do 
dzieła, przygotowując szeroką akcję, 
która jest niezbędna wobec masowe­
go ruchu sportowego, jaki zapowia­
da się w Polsce. Dr Sidorowicz, któ­
rego odczyt na temat kardiologii 
sportowej, wygłoszony w Tow. Le- 
karsk m 22 zm. wzbudził powszech­
ne zainteresowanie, jest pionierem 
wiedzy lekarskiej na usługach spor­
tu. Prelegent w zwięzłym, treściwym 
odczycie, 6tojącym na wysokim po- 

| ziomie naukowym, Choć podanym w 
I formie przystępnej nawet dla laika, 

przedstawił wpływ sportu na serce i 
narząd krążenia, poparty bogatym 
materiałem doświadczalnym, zebra­
nym na podstawie badań naszych 
czołowych zawodników ze wszystkich 
dziedzin sportu.

Trzeba podnieść, że w medycynie 
spierają się dwa prądy — jedni wi­
dzą w obrazie t. zw. serca sportowe­
go stan patologiczny, o mniejszej 

' sprawności i zużyciu sił zapaso- 
Iwych — drudzy jak dr Misiuro i sze­

reg lekarzy amerykańskich dopatrują 
się w sercu sportowym objawów 
przystosowania się. celowej adapta- 

I cji natury — a organ ten nie tylko 
0 nie traci na wartości przez czynność

w narciarstwie nie dali za wygraną, 
przyszło do żywej dyskusji, w której 
każda strona wysuwała swe przeko­
nywające atuty. Nie ulega kwestii, 
że tak dynam.czny kierunek wymaga 
od siwych adeptów wielu walorów f b- 
zycznych, przede wszystkim odwagi 
i przyzwyczajenia 6ię do szybkości— 
kto uczył się dawnego systemu jaz­
dy, ten ma do przezwyciężenia pe­
wien kompleks obawy, nie od razu 
oprze się na wektorze szybkości, ja­
ko nieodłącznym składniku jazdy

Zarzucano nowym kierunkom, że 
opuszczają wolny teren narciaiski i 
skierowują coraz więcej 6wą ekspan­
sją na teren sztucznie przygotowany, 
na boisko, że stają 6ię czymś podo­
bnym do saneczkarstwa, że na pew­
nych rodzajach śniegu, jakie często 
spotyka wędrowiec naTciareki, meto- 

sportową, lecz wzmacnia się i pracu­
je wydatniej.

Serce jest centralnym motorem 
ciała ludzkiego, od jego działania za­
leży oczywiście cała sprawność spor­
towca. ale nie można go wyodrębnić 
z całości organizmu, z którym jest 
tak ściśle funkcjonalnie związany. 
Akcja serca jest ściśle złączona z o- 
porami obwodowymi, z funkcją na­
czyń kapilarnych, z działalnością gru­
czołów wewnętrznych, i wielu inny­
mi czynnikami. Wydatna praca orga­
nizmu, niezwykły wysiłek stawia 
przed sercem nowe zadanie, by za­
spokoić głód tlenowy. Wzmaga 6ię 
jego czynność w jednostce czasu, ol­
brzymi wolumen krwi przepływa 
przez komory — wszystko to wpły­
wa na pewne zmiany w sercu, przej­
ściowe i stałe. Następuje powiększe­
nie serca, obserwowane w wymia­
rze podłużnym lub poprzecznym — 
które jest jednak proporcjonalne do 
ogólnego rozwoju ciała i nie jest sta­
nem patologicznym, lecz objawem 
normalnym przystosowania 6ię.

To samo obserwujemy u zwierząt. 
Zwierzęta zmuszone do długich i 
wielkich wysiłków lotu czy biegu 
mają serca znacznie więk6że od ga­
tunków, pozbawionych ruchu. Serce 
zmuszone do wydatnej pracy, jak 
każdy inny mięsień wzmacnia się i 
jest zdolne do większych wysiłków.

By zaspoko ć głód tlenowy wiel­
kiego wysiłku, tętno potęguje się u 
sportowca nieraz do 180 — a maksy­
malną cyfrą obserwowaną była 232! 
Jednak serce normalne powraca w 
określonych jednostkach czasu do 
normy.

Duże stosunkowo powiększenie 
mięśnia sercowego obserwowano u 
wioślarzy, narciarzy, kolarzy, tam 
gdzie mamy do czynienia z wysiłkiem 
długotrwałym, mniejsze natomiast u 
piłkarzy, bokserów, atletów. Trening 
daje organizmowi sportowca zbawien­
ne przystosowanie do wysiłku, 
zmniejszenie oporów obwodowych, u- 
sprawnienie wymiany gazowej itp. 
i to co u człowieka nie wytrenowane- 
go mogłoby sprowadzić poważne 
zaburzenia funkcjonalne, u wyćwiczo­
nego sportowca przechodzi normal­
nie.

Zwyczajne badanie serca sportow­
ca nie wystarcza, trzeba je poddać 

da dynamiczno-rozmachowa zawodzi, 
że od narciarstwa, w ten sposób od- 

:suwa się cały szereg starszych, mniej 
śmiałych, że wreszcie z obciążeniem 
turystycznym trudno „wyciągać" pre­
cyzyjne śmigi. Nowi śm ali s.ę znów 
ze starych, z ich pokracznych płu­
gów, kurczowych oporów i całego 
szeregu sztucznych postaw, nie uzia- 
sadiniionydh fizjotagiczinie, oraz sprze­
cznych z istotą nargarstwa-

Szkoła oporowo*  
rozmachowa

Obserwowaliśmy tutaj podobny 
kompromis, jak ongiś między szkoią 
alpejską a noiwesną. Nie llegało 
wątpliwości, że każdy kierunek kry- 
je dobre i złe strony, i — jak może 
w żadnym innym sporc.e — stworzo. 
no rozumny kompromis. Wyrazem je­
go jest powszechnie przyjęta szk ła 
oporowo-rozmachowa. Wprowadza o. 
na w swój program; jazdę wprost 
(strzałą), podejścia i b.egi po rów­
nym (zwłaszcza te ostatnie rozwiąza­
ły się f udoskonaliły pod wpływam 
świetnych biegaczy północnych) o- 
pór górną i dolną nartą, pług, tuk z 
pługa, kri6tianię z pługa i z oporu 
(kristiania z oporu była fundamen­
tem szkoły Schneidra), dalej zre‘or- 
mowany łuk z oporu. Ten ostatni wy­
doskonalił 6ię i przybrał cechy dyna­
micznej ewolucji, najbardziej może 
zbliżonej do zasad rozmachowych.

Co się tyczy skrętów t. zw. „stero­
wanych" jak r.p. telemark, zostawio­
no swbbodę wykonania i w ogóle u- 
życia tej ewolucji. Niektórzy wyrzu­
cili ją nawet całkiem z programu, ja. 
ko niedogodną dla nowych wiązań o 
ciągu diagonalnym. Obecnie używa­
ny (rzadko) telemark nie ma w so­
bie cech dawnej czystej, typowej 
norweskiej ewolucji (skąd nazwa).

starannemu badaniu przy pomocy 
kardiogramów i Roentgena. Wówczas 
zmiany i praca 6erca daje nam jasny, 
niemylny obraz. Dziś nauka ustaliła 
pewne rzeczy jako typowe dla dane­
go sportu, dla zaprawy, dla wieku, 
tak że lekarz sportowy może ustalić 
zarówno wskazania jak i przeciw­
wskazania. oparte na ścisłym nauko­
wym badaniu. Racjonalne ustosunko­
wanie się do sportu, zwłaszcza u mło­
dzieży trudno nam wyobrazić sobie 
nawet bez współpracy lekarza sporto-

Ńajciekawszym punktem odczytu 
było wyświetlanie obrazów i kardio­
gramów naszych najwybitniejszych 
zawodników. Widzieliśmy jak na dło­
ni wszystkie typy zmian — i pracę 
serca o rozmaitych nasileniach — 
widzieliśmy wykresy weteranów 
sportu j młodych, wytrenowanych i 
nie trenowanych. Widzieliśmy ścisłość 
metod, opartych na dużym materiale 
doświadczalnym.

Trudno nam przytoczyć wszystkie 
dane naukowe jakie rozwinął prele­
gent i lekarze, biorący udział w dy­
skusji, dr Tochowicz i dr Miodoński. 
Trudno rozstrzygać ścisłe teoretyczne 
problemy, jakie wysuwa współczesna 
kardiologia. Praktyczne ujęcie treści 
odczytu dla świata sportowego stre­
szcza się moim zdaniem w następu­
jących punktach:

Nawet wielki wysiłek sportowy — 
jeśli jest oparty o racjonalne przygo­
towanie, o zdrowy 6tan organizmu, o 
staranne badanie lekarskie, jeśli jest 
przeprowadzany w odpowiednim wie­
ku i odpowiada typowi fizjologiczne­
mu jednostki, pozostaje bez szkody 
dla serca — przeciwnie ten centralny 
motor ciała uodpornia się i wzmac­
nia. Natomiast wszelkie*  nadużycia, 
nieracjonalny tryb życia, choroby za­
kaźne, nieodpowiedni wiek, alko­
hol — nadużycia płciowe — brak 
starannego treningu, odbijają się nie­
korzystnie na sercu i mogą wywołać 
trwałe zmiany chorobowe. Kto pro­
wadzi sportowy tryb życia, kto w 
sporcie kieruje się umiarem, ten do 
późnej starości będzie go mógł upra­
wiać.

Naczelną instancją doradczą w 
sporcie powinien być dobrze do swej 
roli przygotowany lekarz sportowy.

PRAWDZIC 

ani z bilgerowskiego zreformowane­
go luku telemarkowego. Wykonuje 
się go obecn.e raczęj dynam.czn.e.

Osobiście, używam telemarka cza­
sem na ciężkich firnach i kopnych 
śniegach, gdzie konsystencja śn.egu 
zmusza do „sterowania". Oba wreszr 
cje kierunki w narciarstwie zachowa­
ły zmianę jazdy skokiem, obsknk, e- 
wolucję w założeniu swym dynami­
czną. a przy tym niezastąpioną na 
pewnych gatunkach śniegu.

Różnice stylów
Najwięcej zmian doznał łuk z "po­

ru, ongiś fundament alpejskiej jazdy. 
Gdy dawniej zaczynano go od opo*  
ru nartą domą, przecuooząc do pozy­
cji płużnej, a z niej wypracowywano 
łuk właściwy, późniejsza reforma 
Schneidra wprowadziła opór na.tą 
jako wyjśce, następnie przeniesienie 
na nią ciężaru z równoczesną dynar 
miczną współpracą m.ęśni górnej po. 
łowy ciała i skrętem charakterystycz­
nym dla kristianii.

Szkoła oporowo-rozmachową za­
chowała te dodatnie ulepszenia luku 
z oporu, akcentując jeszcze silniej 
t. zw. balans — o nim pomówimy pó­
źniej — i przedmaoh. dCa obszerniej­
szego i wydatniejszego 6kręiu tuio- 
wia. Kwestia balansu j’est w osta­
tnich czasach kwestię otwartą, o- 
kazało się bowiem, że nawet w śmi­
gach można się bez niego obejść, lub 
zredukować go do minimum. Oczy­
wiście to co łączy się z pojęciem ba­
lansu, t. zn. elastyczna jazda musi 
pozostać jako rzecz podstawowa w 
każdym momencie narciarstwa.

Jeśli chodzi o krćstianię uległa o- 
na też zmianom j modyfikacjom, tak 
w wykonaniu, jak i w nauczaniu tej. 
Pierwotna, norweska kristianóa była 
również ewolucją w założeniu swym 
dynamiczną, polegała na wyzyskaniu 
pędu.i jego wektoru dla wykonania 
głównej pracy -skrętu czf za.rzyma- 
nia. Późniejsze kierunki alpejskie 
zróżnicować kristianię na szereg 
odmian, wąska, szeroka, szarpana, 
ciągła, nożycowa (sterowana), krót­
ka, dostawiana. Była to wyższa aka­
demia wiedzy narciarskiej, niepotrze. 
bnie skomplikowana.

Uproszczenia
Dzisiejsza szkoła oporowo-rozma­

chowa uprościła znakom.cie całą 
kwestię, ucząc wiaściw.e jednej, 
podstawowej zasady wykonania i 
podchodząc do mej od ześlizgu wstę­
pnej ewolucji rozmachowej. To upro. 
szczenię dotyczy również szeregu nie­
potrzebnego balastu rzeczy nietsrop 
nych, obciążających dydaktykę nar­
ciarską. Opory 6ą istotnie czymś 
męczącym i właściwie, sprzecznym z 
istotą narciarstwa, choć w iezdzie 
turystycznej czasem są'niezbędne; u- 
żywa 6ię ich tylko tam, gdzie są ko­
nieczne. Opór powoduje męczące na­
pięcie statyczne mięśni, zarzucane 
dziś o ile możności przez wszelkie 
6y6temy gimnastyczne.

Nie ulega wątpliwości, że każdy 
zjazd narciarski, choćby wykonany 
ściśle według nowych zasad jazdy 
wywołuje znużenie mięśniowe o cha­
rakterze statycznym — kto ziezdżał 
słynnymi trasami alpejskimi o wie­
lokilometrowej długości, ten wie o 
tym najlepiej. Toteż ucząc i ćwicząc 
opory 6taramy sie i tam wprowadzić 
element dynamiczny, wykonując je 
najelastyczniej i najswobodniej.

Zróżnicowanie
Gdy dawniej narciarz był uniwer­

salny, L zn. i zawodnikiem i tury­
stą, gdy nie było między narciar­
stwem sportowym a turystycznym 
takich różnic technicznych, dziś wi­
dzimy wyraźniejszy rozdział turysty­
ki narciarskiej < kierunku sportowe­
go. Kierunek sportowy, zawodniczy, 
ma jako główny cel szybkość i cała 
technika tego kierunku zmierza ku 
temu celowi. Wszystko ma być te­
mu podporządkowane, nawet teren, 
dający równe szanse wszystkim za­
wodnikom. Stąd sztuczne trasy, 1 
wielka szybkość zjazdu.

Gdy dawniej „slalom" był punkto­
wany za piękno wykonania i ozas, 
dziś tylko czas jest miarodajny w tej 
konkurencji. Piękno ma mieścć się w 
szybkości, ekonomii i celowości po­
ruszeń narciarza. Tak samo ewolucje 
narciarza zjazdowca są zredukowane 
do jazdy strzałą j skrętu, konieczne­
go przy przejeżdżaniu bramek 1 wy­
konania pewnych zadań slalomo­
wych.

Te wszystkie zmiany kierunki ce- 
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diuje możliwi® mała strata ezybko- 
ści i ekonomia siły. Stąd zrodził się 
śmig, najbardziej dynamiczna j ory­
ginalna nowoczesna ewolucja rozma­
chowa, którą trudno wywieść od da-- 
wnych wzorów. W ostatnich kilku 
latach uległa i ona licznym zmianom 
1 ulepszeniom, a można rzec, że każ­
dy sławny zjazdowiec ma tutaj swój 
własny styl. Dawniej rozróżniano w 
śmlgu trzy fazy, przestrzegane pedan­
tyczni e: balans, przednia oh i skręt. 
Dziś, w kierunku nowoalpejsklm, 
zwłaszcza szwajcarskim nastąpiło 
znaczne uproszczenie tej ewolucji. 
Rdzeń jej jednak, zasada istotna po­
została prawie niezmieniona.

Istota szybkości
Jak to wykazałem w rozważaniu 

teoretycznym i wykresie sił, istotą 
śmiga jest wektor szybkości, kumu­
lujący w punkcie ciężkości uarc a- 
rza znaczny zapas energii, zdolnej 
nie tylko do wykonania pracy skrę­
tu, ale i pokonania oporów bocznych 
śmigu, tarcia itp. — Stąd śmig mo­
żemy w znacznym pędzie wykonać j 
na dość głębokim śniegu, czego w 
małym pędzie n.e moglibyśmy doko­
nać. Drugą istotną cechą śmigu jest 
przesunięcie, czy pchnięcie (jak chcą 
Szwajcarzy) ciężaru na dzióby nart, 
gdzie siły się wzajem równoważą 1 
je6t najbardziej korzystny moment 
dla skrętu. Stąd możliwie największe 
wychylenie się narciarza do przodu i 
praca mięśni tułowia o charakterze 
skręcającym (przeżucającym ciężar 
ciała w bok). Wtenczas następuje 
wydatna zmiana kierunku jazdy — 
śm g o dłuższym lub krótszym pro­
mieniu.

Przerzucenie ciężaru w przód i w 
bok, które porywa i ciągnie za sobą 
narty, tak że wykonują skręt, może 
być dokonane od dołu, tj. od niskie­
go balansu, jak uozono dawniej, aiho 
też przeciwnie będzie to wypycha ą- 
ca praca od góry ku dołowi, przez co 
zyska się na intensywności „natar­
cia" na przody nart. Różnica na po­
zór nieznaczna, lecz dająca zaoszczę­
dzenie sił 1 redukująca niepotrzeouy, 
przesadny balans i obszerny przed- 
mach. Przedmach odpada zresztą s.łą 
faktu przy szybkiej jeżdzie. W bar­
dzo szybkim tempie obserwujemy 
właściwie tylko te najistotniejsze ru­
chy w przód , w bok.

W narciarstwie turystycznym, jeż­
dzie terenowej, zwłaszcza dla osób 
starszych szybkość nie jest elemen­
tem zasadniczym. Toteż tutaj zasady 
oposowe, choć nieco zmodernizowa­
ne, pozostały fundamentem jazdy. 
Turysta rzadko używa „strzały" w 
nieznanym terenie, stosując raczej 
jazdę pięknymi, pewnymi lukami ub 
nawet śmigami o spokojniejszym 
tempie. I turysta redukuje dziś opo­
ry do konieczności używając zain ast 
nich mniej męczących ześlizgów.

Bieqi zjazdowe i slalom to piękna 
rzecz o dużych walorach sportowych. 
Winniśmy im duże wydoskonaieeite 
techniki nowoczesnej. Ale i ten kie­
runek może nieraz zanadto idzie w 
kierunku boiskowo-wldow skow/m, 
opuszczając woir.y teren, naturalną 
domenę narciarstwa. Czysto sporto­
we próby szybkości np. kilomśtre 
lance na specjalnych torach i na 
specjalnych nartach dowodzą pewne­
go zwyrodnienia, narciarstwa, kto e-

Sukcesy OMTUR-owców
Powszechnie znany jest fakt, że po 

wojnie frekwencja publiczności na 
zawodach sportowych znacznie prze­
wyższa cyfry przedwojenne. Jakie są 
tego przyczyny, że np. w Warszawie, 
która liczy o połowę mniej ludności, 
na mecze chodzi więcej ludzi, niż 
przed wojną. Tłumaczy się to bra­
kiem Innych rozrywek, ale zdaje się, 
że sedno sprawy tkwi gdzie indziej. 
Sportem zainteresowano szerokie 
masy robotnicze w miastach i one to 
stanowią nadwyżki na widowni.

Sportowiec w n-rze 2 pisze o osią­
gnięciach OM TUR-ów co następuje:

O sukcesach sportowych kie­
rownictwo ^>M TUR-ów mówi: 
posiadanie 210 klubów sporto­
wych OM TUR oraz 70 sekcyj 
sportowych OM TUR, biorących 
udział w życiu sportowym kraju, 
to jest konkretne osiągnięcie na 
polu umaeowienua sportu. W 
dniu Święta Zwycięstwa 9 maja, 
przewija się przez boiska całego 
kraju ponad 50.000 młodzieży 
OM TUR Kluby sportowe OM 
TUR rozegrały w ub. sezonie o- 
gółem 3.500 spotkań we wszyst­
kich gałęziach sportu. Mamy w 
tej chwili w piłce nóżnej 17 klu­
bów A-klasowych 40 B-klaso- 
wych, oraz 100 C-klasowych. W 
takich dziedzinach jak p:łka rę­
czna, narciarstwo, sport motoro­
wy, ping-pong, podciąga się co­
raz bardziej poziom zawodn:ków, 
z których większość osiąga śred­
nią klasę polską.

Mamy takie drużyny juk np. 
KS OM TUR Rzeszów, mistrz 
swego okręgu w boksie. RKS 
TUR Łódź, mistrz okręgu w pił­
ce ręcznej i tegoroczny zdobyw­
ca pucharu Prezydenta Bieruta 
w ogólnopolskim turneju OM 
TUR w piłce ręcznej, czy też KS 
OM TUR Cieszyn, ÓM tUR-owy 
mistrz Polski w narciarstwie, a 
wreszcie zdobywca mistrzostwa 
OM TUR w piłce koszykowej KS 
OM TUR Ostrów Wlkp. Ten fakt 
świadczy o poziomie sportu OM 
TUR.

Fakt ten posiada swą wymowę 

go najpiękniejszą stroną, jak w żad­
nym irinym sporcie je6t bezpośredni 
związek z przyrodą.

Technika skoku
Nowe kierunki w narciarstwie od­

biły się także na technice skoku, naj­
bardziej atrakcyjnej i widowiskowej 
formie narciarstwa. Doświadczenia z 
zakresu lotnictwa, szybownictwa, 
zrozumienie należytego rozmieszcze­
nia sił i celowego ich wyzyskania 
s’worzyły nowoczesny styl aerody­
namiczny skoku, najbardziej racjo- 

• nalny i celowy.
Gdy dawniej posługiwano się sko­

cznią t. zw. Iooplr.gową, wyrzucającą 
narciarza wysoko — dziś poslugu e- 
my się profilem płask m wyzyskują­
cym wszystkie siły działające na sko.

Dookoła sportu
(Przegląd prasy sportowej)

nie tylko sportową, ale świadczy 
również o należytej prężności 
organizacyjnej.

Kierownictwo OM TUR-ów może 
się poszczycić tym, że umiało do­
trzeć do mas lebotniczych i zainte­
resować je sportem. To jest osią­
gnięcie nie tylko partyjne, to jest 
zdobycz ogólnopolska. Takim sukce­
sem pochwaliłby się chętnie każdy 
reżim przedwojenny.

Teraz jeszcze wieś czeka na u- 
świadomienie sportowe. Do naszych 
wsi sport jeszcze nie dotarł; wieś 
może stać się największym rezerwu­
arem talentów sportowych, naszym 
największym aktywem i przyszło­
ścią. Finlandia jest dowodem, czym 
może być. dla wychowania fizyczne­
go sportowa wieś.

Spódnica-czy szklanica?
A propos Pawlica.

We wtorek wyjechała z Kato­
wic do Davos na narciarskie a- 
kademickie mistrzostwa świata 
ekipa narciarzy polskich. Z wy­
znaczonych do repr. Polski za­
wodników nie wyjechał jedynie 
Pawlica. '

Sport w n-rze 5 daje do jego 
absencji • romantyczny komentarz: 
Pawlica złożył dokumenty, otrzymał 
zezwolenie M. S. Zagr., lecz...

...W międzyczasie jednak Paw­
lica ...ożenił się. Okazuje się je­
dnak, że jego naprawdę piękna 
małżonka nie ma wcale zrozu­
mienia dla 6portu narciarskiego- 
Mim0 otrzymania zeowolenla na 
wyjazd do Davcs z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Paiwllca 
nie otrzymał zeizwolemla na wy­
jazd od... swej małżcnki.

Nasz doskonały narciarz sta­
nął wobec problemu Davos albo 
miłość.

Po walce wewnętrznej wybrał 
on to drugie i podając jedynie 
jako powód swego niestawienia 
się w Katowicach (punkt zbor­
ny) bezwzględne stanow'6ko 
swej małżrthki, pożósYal W dotnu.

Z powyższego komentarza -wynika, 

czka w kierunku zwiększenia odleg­
łości skoku. Rozbieg jest dziś szyb­
szy — nće ma w żadnej fazie skoku 
momentu biernego — odhic’e, lot i 
zeskok muszą być jak najbardziej 
dynamiozne.

Gdy dawniej nie umiano sobie po­
radzić ze znacznym naporem powie­
trza na płaszczyzny nart, dającym 
niepotrzebną stiatę siły j brzydkie 
m-owaidzenće nart (zakłócające staty­
kę), dziś prowadzi się narty w ten 
sposób w skoku, że ich powierzchn e 
eta'ą sTie teftby dc-óHkowa nła.szczyzną 
nośną, pomagającą w zyskaniu odle- 
rrteści craz u^twfeMaoą ląAiwanre. 
Wiosłujące ruchy rąk zwiększa ą 
górny wektor szybkości, gwarantując 
pewność j odległość skoku.

1. LESZKO 

że Pawlica pozował się na księcia 
Windsoru:
„żona — powiada —, władza — 

powiada — 
Do Davos jechać nie może."

Ale zdaje się, że to tylko propagan­
da, bo oto krakowski Start w po­
stępku Pawlicy dojrzał 6kutki innej 
miłości.

„Walka z alkoholizmem w 
sporcie przestała być już „teo­
rią"! Państwowy Urząd WF i PW 
zastosował po raz pierwszy karę 
wyeliminowania z zespołu repre- 
zentacyjnej drużyny polskiej, u- 
dającej się na mistrzostwa świa­
ta do Davos. zawodnika J. Paw­
licy, który nie zawsze umiał po­
wstrzymać się od picia alkoholu.

A więc: „kobieta czy wino?" Cały 
polski świat sportowy zadaje sobie 
to pytanie; śpiew kategorycznie, bez­
względnie wyłączamy.

Pierwsze 
mistrzostwa bokserskie
Sportowiec w n-rze 3 przypomina 

pierwsze dnie naszego boksu.
Pierwsze mistrzostwa bokser­

skie Polski odbyły się w r. 1924 
częściowo w Poznaniu w dowód 
uznania przez powstały w gru­
dniu 1923 r. PZB w Warszawie 
zasług, jakie stolica Wielkopol­
ski położyła na polu rozwoju te­
go sportu, częściowo zaś w War­
szawie.

Miejscem walk poznańskich 
była sala kina „Apollo". Roze­
grano w niej walki o mistrzo­
stwo wag: najlżejszej, bautano- 
wei, piórkowej oraz ciężkiej.

Ciąg dalszy mistrzostw, roze­
granych w bali parku Sobieskie­
go w Warszawie, dał resztę mi­
strzów.

O ówczesnej organizacji PZB 
świadczą najwymowniej dwa fa­
kty z mistrzostw warszawskich: 
czekanie zawodników na wagę 
całych 7 godzin oraz odbyw-n e 
walk w hali, w której na ring 
padał deszcz, utrudniając prowa­
dzenie walk.

Tytuły mistrzów zdobyli wówczas: 
Neuman, Menka, Gotowała, Switek, 
Ertmański, Kuczkowski, Gerbicki i 
Konarzewski. W czym się wyraża 
dzisiejszy postęp w boksie? Na wa­
gę nie czeka się już obecnie po 7 go- 
dżin, jednak tegoroczne warszawskie 
mecze na mrozie, w hałi na Shiżew- 
cu, ściągające kilkutysięczne tłumy 
kibiców, godne są tamtych mi­
strzostw sprzed 22 lat, walk pierw­
szych entuzjastów boksu ...z mokrą

W oparach alkoholu
Każda niedziela przynoś.; nowe pię­

kne karty do złotej księgi Pol. Mono­
polu Spirytusowego. Wypowiedział 
wojnę alkoholizmowi P. U. W. F. 
i P. W. ogłosił krucjatę PZPN na boi­
skach a wódzia się leje po staremu.

Oto pokłosie prasowe na pijany te-

Sport w n-rze 6 pisze:
Przed niedawnym czasem jak 

doniosło pewne pismo sportowe 
na lodowisku Cracovii sprzeda­
wano przy bufecie wódkę.

Wrocławski IKS, jak się oka­
zuje — zrobił to 6aijo. Wyroby 
alkoholowe sprzedawane były w 
bufecie IKS-u w wielkich ilo­
ściach,- za co klub ten ukarany 
został grzywną 1000 zł.

W n-rze 24 Wieczoru Warszawy 
w opisie mistrzostw ho-kejowycih czy-

P. M. S. NA BOISKU
Następny mecz Wisła—ŁKS, 

miał się odbyć dopiero za 2 go­
dziny i gospodarze chcąc zbić 
kasę wyprosili wszyelk ch z lodo­
wiska. Tylko nieliczni kibice go­
spodarzy rozgrzewali 6ię przed 
meczem swoich w bufecie, w 
którym pełno było wyrobów 
PMS, nowej firmy — „Puć może 
sportowiec".

W Przeglądzie Sportowym n-rze 8 
w opisie meczu bokserskiego Wisły 
z PKS z Wrocławia znajduje się opis 
następującej alkoholowej sielanki:

W pewnym momencie rzucono 
na ring flaszkę z wódką, która 
rozpryskując 6ię oblała sędziego 
Gruszczyńskiego z Poznania. Od­
łamek kamienia, który również 
padł na ring, zranił w policzek sę­
dziego ringowego, dyr. ZapłaJcą 
z Katowic.

Na widowni powstała bójka, 
gdy okazało się, że flaszkę miał 
rzucić jeden z będących w nie­
trzeźwym stanie widzów. „Mio­
taczem" tym miał być podobno 
znany piłkarz krakowski 1 repre­
zentacyjny zawodnik Polski, Mie­
czysław Gracz (Wisła), któremu 
z pomocą przyszedł drugi pijak. 

Gracza podał PZPN do FIFA jako 
najlepszego piłkarza Polski, aby re­
prezentował Polskę w zawodach An­
glia—Kontynent...

„My młodzi, my młodzi, 
Nam bimber nie zaszkodzi..."

Tym razem jednak Graczowi może 
zaszkodzić. Smutne to jednak, że tacy 
są najlepsi.

Nie będzie pi łka rek!
Jak donosi Sport w n-rze 3:

Brytyjski Zw. Piłkarski zabro­
nił wszystkim podległym mu ślu­
bom organizowania piłkarskich 
drużyn kobiecych. Ostatn.o po­
nawiano nróby montowania za­
wodowych teamów złożonych z 
kobiet.

A więc na boisku „mulier taceat", 
chyba iako kibic. Pomy6ł stworzenia 
drużyny kobiecej nie był obcy i na­
szemu piłkarstwu. Przed wojną w Pa­
bianicach (czy lodzi) powstała kobie­
ca drużyna, lecz władze piłkarskie 
nie zgodziły się na jej istnienie

DR ST. MIELECH

Z notatnika włóczęgi

Kulig panowie!...
Profesorowi Laszce

Wspomnienia są początkiem staro­
ści — powiada w jednej ze swych 
powieści Vicki Baum Obawiam się, 
że począłem się ostatnio gwałtownie 
starzeć, jako że cisną mi się pod pió­
ro same wspomnienia. Ówe lata, po­
noć bezg.reszne, owo dziecińs'wo 
eielskie-anielskie i młodość chmurna 
1 często duma. Wprawdzie podróżo­
wanie w krainę wspomnień uważane 
bywa często za akt tchórzliwej uc.e- 
czki od rzeczywistości — to jedr.ak 
pozwolę sobie tym razem na to tchó­
rzostwo. pomny zdania jednej z i ań, 
że „zawodowi bohaterowie bywają 
często bardzo nudni..."

Zresztą z tym dzlec ństwem, to nie 
tak znowu całkiem dosłownie. , Gdy 
się ma piętnaście lat" — to jest się 
już prawie dorosłym (za trzy lata ma­
tura!) A miałem wtedy 15 lat 1 co 
gorsza — pierwsze w życiu narty Re­
sztę może sobie dośpiewać każdy ob- 
darzriny pewną dozą wyobraźni.

Bytem jołopem w zakresie malema. 
tyki (Wyspiański też miał trudności 
z :ym przedmiotem) — ale za to U- 
miałem telemarka i kristianię. Z ła­
ciną było nielepiej niż z matematy­
ką — ale brsłs księga Lasku Wol­
ek ego «'anow>.zo siln ej przemawia­
ła dc mnie niż naibardzie! gromkie 
przem-iw>en:a C‘cerona Zresztą by­
łem rozę eszony. Profesor Lsszko 
„choć był bali rem" — też jeździł na

I nartach. A ponieważ przysłowie gło­
si: „co wolno wojewodzie to i to­
bie...", wobec tego wszystk o wolne

cbwile spędzałem co najmniej na Sal. 
wstorze nie mówiąć już o Lasku iub 
Sikorniku.

A z tym kuligiem było tak. Na ze­

braniu gminy klasy piątej padł pro­
jekt przyjęty przez aklamację, przy 
wtórze entuzjastycznego wycia i wa­
lenia butami w podłogę — projekt 
urządzenia kuligu do O'cowa Spra­
wa była przesądzona. Niestety c ało 
pedagogiczne przesąd :iło ją nieco 1- 
nacze;., Po prostu nie zezwoliło na 
odbycie si? kuligu.

„Strupieszale pokolenie" — wrze­
szczeliśmy wojowniczo na wiecu ad 
hóc zwołanym, zapominając zupełnie 
o czci należnej władzom szkolnym.

Śnieg był znakomity, 6anna desko. 
nała,.a panny z gimnazjum żeńskie­
go akurat tego samego dnia wy­
bierały się do Ojcowa. Czterdziestu 
pomyleńców machnęło ręką na Kon­
sekwencję nieposłuszeństwa.. i ku’ig 
doszedł do skutku. Klasa była niemal 
pusta. Przyszło wprawdzie na ieKcię 
kilku „kollaboracjonistów — ale 
rzecz jasna — nie uratowali oni by­
najmniej sytuacji.

A teraz przyznam się do czynu 
strasznego. Jako bardzo niebezpiecz­
ny typ t. zw. indywidualista — nie 
pojechałem na kulig Do szkoły też 
nie poszedłem. Cały dzień spędziłem 
w Lasku Wolskim trenując skoki (re­
kordowe: do pięciu metrów).

Na drugi dzień początkowo w 
szkole było bardzo wesoło. Opowia­
daniom nie było końca. Młode poko­
lenie nadużyło wina w jakiejś gospo. 
dzie i wracało do domu na przełaj, 
uważając, że gościniec należy zostawić 
ludziom z pokolenia strupieszalego. 
Efekt był taki, że do Krakowa doje­
chała połowa nie tylko uczestników 
ale też połowa sań prowadzących 
kulig wraz z połową dyszla... 

Potem było trochę mniej wesoło. 
Nawet bardzo niewesoło. Tragicznie 
nawet. Bo profesor łaciny kazał 
wszystkim po kolei tłumaczyć jakieś 
skomplikowane zdanie z polskiego na 
łacinę, Ja oblałem na równi z czter 
dzlestoma innymi. Jak zawsze na je-

rundivum. Właściwie wyszedłem 
najgorzej. Na kuligu nie byłem, w:na 
nie piłem, w rowie nie leżałem, pa­
nien nie widziałem — a niedos ate- 
cznie z łaciny tak samo jak inni do­
stałem...

Ale pocieszałem się faktem, że 
„kollaboracjoniści" również oblali. 
Dobrze im — drabom!

A dziś, gdy to piszę, wiem że zro­
biłem dobrze iadąc dnia tego do La. 
sku zamiast na kulig.

Bo w Lasku był piękny, puszysty 
śnieg. I cisza. I bardzo uroczyście. Bo 

w Lasku było tek pięknie, że do dziś 
dnia zapamiętałem tęczowe migota­
nie osypującej się z drzew okiści. Do 
dziś dnia zapamiętałem ten mas.y- 
chanie intensywny niebieski »ócień 
śniegu na leśnej polanie. Bo były tam 
ślady zajęcze jakby podmoknięte ul­
tramaryną — j kolumny świerków na 
tle bezchmurnego błękitu — i na ho­
ryzoncie Tatry — o, lam, wpiost za 
Więłą...

W drodze powrotnej widziałem 
profesora Leszkę, jak sunął w dół 
6zu6em w kierunku, Wisły.

I wtedy narodziła się pomiędzy 
mną a tym „belfiem" śmigającym na 
nartach więź sympatii, która nie wy­
rażana nigdy słowami przetrwała la­
ta cale i trwa nadal, profesor Leszko 
stał się dla mnie „morowym typem". 
Złączyła mnie z nim wspólna namię­
tność: ukochanie przyrody i ruchu. 
Kiedyś, po latach, stojąc na rozżarzo­
nej od 6łońca bal. Kondratowej i wy­
stawiając twarz pod gorące marcowe 
promienie — usłyszałem obok siebie 
szmer desek i z lekka zacinający się 
okrzyk:

— ...Jesteśmy na mietecul
To był profesor Leszko ze sWr'm 

towarzystwem. Wymieniliśmy ukło­
ny Dziś wiem, że wtedy oba' by ś- 
my na właściwym miejscu. Twarzą w 
twarz z cudem natury.

P. S.
Strasznie to wszystko sentymental. 

ne Gdybym nie był zdan a że praw­
dziwy sportowiec powinien unikać 
wódki — zaprosiłbym Cię czytelniku 
na jednego. Pod ten kulig!...

ST. PAGACZEWSM
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Wysokie zwycięstwo bokserów polskich
nad Czechosłowacją 12:4

Otwarcie hali sportowej 
Studium WF w Krakowie

•
(Stern) Mimo wysokiego cyfrowo 

zwycięstwa nad Czechami n;e ma 
podstaw do radości. Forma naszych 
reprezentacyjnych bokserów, różnice 
klasy między obydwiema drużynami 
były mniejsze niż wskazuje wynik. 
Mieliśmy trochę szczęścia, nasi bo­
kserzy walczą bardziej czysto, tech­
nicznie, co znalazło właściwą ocenę 
u sędziego szwedzkiego Ulmarka.

Czesi mają drużynę młodą, bojo­
wą, faulują jednak dużo. Najbardziej 
podobali się-. Zachara, Griga i Tor­
ma. Z polskich bokserów wybili się 
Olejnik 1 Szymura. Tego ostatniego 
publiczność warszawska mocno okla­
skiwała. Kolczyński zawiódł nasze 
nadzieje, aczkolwiek walkę wygra!

Zainteresowanie meczem duże, 
12.000 publiczności upakowanej w 
sali na Służewcu, słusznie narzekało 
na organizatorów, którzy opóźnili się 
z rozpoczęciem zawodów pół godzi­
ny. Publiczność zachowała się wzoro­
wo, a na nieprzywoite zachowanie 
Czechów reagowała bardzo umiarko­
wanie.

W pierwszej walce spotkał się Za­
chara z Bazarnikiem. Czech tańczy 
koło przeciwnika i walcząc z lewej 
pezycji często punktuje. Szerokie 
ciosy Polaka rzadko trafiają. Pod ko- 
nieć trzeciej rundy Zachara rzuca się 
na Polaka, ten stosuje niski unik i 
jednocześnie lakuje 6ilny cios w żo­
łądek. Czech pada na deski do 7. 
Gong ratuje go przed porażką przez 
k. o. Zwycięża Bazamik na punkty. 
Czesi reklamują zbyt niskie uderze­
nie j ostentacyjnie znoszą swego za­
wodnika z ringu.

Grzywocz zwyciężył na punkty 
nieczysto walczącego Strbę. Przez 
dwie rundy walka równa. W trzeciej 
sędzia Derda daje Czechowi ostrze­
żenie za uderzenie głową przeciwni­
ka. Czech na ogół częściej atakował, 
lecz rzadko trafiał. Wynik walki po­
woduje demonstrację Czechów. Przez 
długi czas nie chcą walczyć, przeciw­
ko czemu demonstruje również i pu­
bliczność.

Wreszcie na ring wychodzi Macela 
do walki z Leczkowskim. Lećzkowski 
słaby technicznie nadziewa się na le-

Narciarski komunikat 
śniegowy PIHM i PZN

Nr. 1S. Kroków dnia 1 lutego 1947 r.
W górach Jeot pogodnie. W kotlinach gór- 

•kich oraz w dolinach Odry J Wisły lokine 
zadymienie. Temperatury w Karkonoszach 
wahają alg od — 10° w Jeleniej Górze, do 
ŻO' na Snleice. W Tatrach: Zakopane — 24", 
Morskie Oko — 22", Roztoka — 21", Hala 
Gąsienicowa — 18°, Kalatówki — 12" 1 Kas­
prowy — 1J« C.

W partiach grzbietowych Karikomoezy bar­
dzo silny wiatr, w Tatrach iiabe wiatry lo­
kalne.

Grnbołf pokrywy tnlełne): Jelenia Góra 21, 
Karpacz 58, Schronisko YMCA 92 i Śnieżka 
130 cm, Zakopane 35, Bukowina 83. Kalatówki 
85, Hala Gąsienicowa 78. Kasprowy 120 Roz. 
tok. 86, Morskie Oko 56 Dolina Pięciu Sta­
wów Polskich 94 cm.

W Karkonoszach przeważnie gips przewiany, 
zbity. W Tatrach puch zsiadły'

IbUiszych dniach w górach będzie 
pogodnie. W dolinach lekkie zady-

Osiągnięcia i zamierzenia KOZPN
Doroczne Walne Zebranie Krakow­

skiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej, które odbyło 6ię w ostatn.ą 
niedzielę stycznia br. miało przebieg 
poważny. Liczba obecnych delegatów 
klubów j przedstawicieli Okręgu oraz 
charakter 10-godzlnnych obrad wy­
kazały zarówno niesłabnącą żywot­
ność sportu piłkarskiego, jak i fakt, 
że działacze piłkarscy traktują swo­
je zadania b. poważnie. Najstarsza 
gałąź sportu wyczynowego w Polsce 
na terenie Okręgu Krakowskiego już 
od 'kilkudziesięciu lat była szczegól­
nie popularna a niezwykle atrakcyj­
ne imprezy gromadziły niejednokrot­
nie dziesiątki tysięcy widzów. Suk- 

. ce6y piłkarzy Okręgu Krakowskiego 
«ą wszystkim w całej Polsce, a nawet 
na granicą znane, jest to jednak jed­
na dodatnia strona zagadnienia pił­
karskiego. Drugą może nawet waż­
niejszą stroną bo stwarzającą jakby 
podbudowę pod te i przyszłe sukce­
sy to szeregi rozumnych a pełnych 
doświadczenia działaczy, pracujących 
w piłkarstwie o:‘ kilkudziesięciu lat 
Okręg krakowski, iak podał w snra- 
Wozdaniu zarządu prezes St. Filipkfe 
wicz zrzesza obecnie 97 klubów i to­
warzystw piłka'skich obejmujących 
Ok. 15 000 zawodników.

Osiaonięty wysoki poziom sporto­
wy czołowe- klasy krakowsk'e' piłki 
nożnej i je< supremacę w Polsce e- 
bok umascwiania zobrazowane przy­
toczonym, liczbami podkreślił obec­
ny na zebraniu dyrektor Wojew. U- 
rzędu Wych. Fh. ppłk. Reyman Hen- 

ocenfajac dtiaialneść Zarządu

(Telefonem od własnego korespondenta)

we proste i wyraźnie przegrał na 
punkty.

Również Griga miał przewagę nad 
Sowińskim, który będąc wyższym 
dążył do walki w zwarciu i dzięki 
temu gładko pizegrał. Sowiński by! 
najsłabszym punktem w naszej dru­
żynie i skończył walkę zupełnie wy­
czerpany.

Natomiast Olejnik stoczył z Kau- 
delą najpiękn ejszą walkę meczu. Po­
lak pilnując dobrze gardy lokuje cio­
sy jeden po drugim, zapewniając so­
bie wysoką pizewagę punktową w 
każdej rundzie. Czech fauluje, dosta- 
je dwa ostrzeżenia, a pod koniec 
trzeciej rundy trzecie, co powoduje 
dyskwalifikację. Czesi o dziwo! nie 
protestują.

Kolczyński walczy z Tormą. Torma 
szybki, w doskonałej kondycji fizy­
cznej posiada mocny cio6. Warsza­
wianin źle rozwiązał walkę taktycz-

WolkowskiMaciejko, Kasprzycki i
zdobywają dla Cracovii mistrzostwo Polski w hokeju

Cracotrla utrzymała pryy.at w ho­
keju polskim, zdobyty w ubiegłym ro­
ku. Zdobyła po raz dTUgi po wojnie 
mistrzowski tytuł najzupełniej zasłu­
żenie i mimo braku swego najbardziej 
bojowego zawodnika, Olimpijczyka A- 
dama Kowalskiego, który niestety z 
powodu złego stanu zdrowia nie mógł 
brać udziału, zdołała pokonać swego 
najgroźniejszego przeć.wnika Wi6łę. 
Na sukces ten złożyła się pełna ambi­
cji gra całej drużyny oraz wysoka for­
ma, jaką wykazali w'spotkaniach w 
Łodzi oraz w ostatnim w Krakowie 
najiepszych jej obecnie zawodników 
Maciejkj w bramce, Kasprzyckiego w 
obronie 1 Wołkowskiego w ataku. 
Maciejko wykazał doskonalą orienta­
cję i spokój, wyłapując krążek w sze­
regu najniebezpieczniejszych j zdawa­
ło by się nieraz beznadziejnych sytua­
cjach. Kasprzycki znaRm.c.e paral.żo- 
wał zakusy napastników Wi6ły w 
strzelaniu z najbliższych odległości 
i wyjazdami siwym; wywoływał zamie­
szanie w szeregach Wisły i przyczynił 
się m. ta. do zdobycia jednej bramki. 
Wołkowskiego raidy i przeboje nabra­
ły mocy oraz saybkośdi. a że przy tym 
wykazał doskonałą orientację pod 
bramką Wisły j dysponuje 6ilnym ni­
skim strzałem przez zdobycie wszyst­
kich 4 bramek stał się głównym akto­
rem zwycięstwa. Wprawdzie nastąpił 
w Cracov;i w ostatniej tercji moment 
niebezpieczny, kiedy huraganowe a- 
taki napastników Wisły przyniosły im 
w krótkich odstępach czasu 3 bram­
ki, lecz przyczyna tego tkwiła w prze­
cenieniu przez Cracovię pewności 
zwycięstwa, widocznych oznak zmę­
czenia u Wołkowskiego i przejścia jej 
wszystkich zawodników do defensy­
wy. Wytwarzało to zamieszanie, wy­
korzystane przez walczących o popra­
wę wyniku napastników Wisły, którzy 
uzyskali w ten sposób 2 bramki. Poza 
wymienionymi na dobrym poziomie 
zagrali jeszcze Marchewczyk i Wię­
cek, natomias słabymi byli Skóraczyń-

jako niezwykle owocną 1 godną naj­
większego uznania.

Sprawozdanie Wydziału Sędziow­
skiego wykazało gwałtowny spadek 
liczby sędziów piłkarskich, których 
liczba w r. 1946 zmniejszyła się nie­
mal o 3O’/«. Jest to charakterystycz­
ny objaw, idący wbrew wytężonej 
akcji w kierunku powiększenia kadr 
sędziów. Fakt ten przy równocze­
snym powiększeniu się ilości klubów 
piłkarskich oraz wzroście wykroczeń 
na boiskach tworzy poważny problem 
wymagający rychłego rozwiązania.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
Zarządu dużg uwagę poświęcono 
sprawom wyszkoleniowym ‘ ------
nowiono zagadnienir ------
poświęcić 
minowano 
800 000 zł. _______ _________ _
delegatów klubów na temat wyszko­
lenia 1 wychowania zawodników, 
świadczy, że kluby swoją rolę j za­
dania pojmują we właściwy sposób.

Sprawę ubezpieczenia zawodników 
od wypadków przekazano jako dezy. 
de:at przyszłemu zarządowi Uchwa­
lono znieść całkowicie opłaty wno­
szone na rzecz Związku z zawodów 
klubów B i C klasy, dla zawodów 
ki. A opłatę us‘alono na 5°/o, a dla 
klasy Pań na 10°/ó Odrzucenie wnio. 
sku o nietworzenie Klasy Państwo­
wej :est jeszcze jednym dowodem, 

opinia działaczy jest zgodną co 
do roli jaką ma spełnić Klasa Pań­
stwowa w piłce nożnej. Zebraniem 
kierewał sprawnie red. M. Statter.

i posta- 
.......iu temu w 1947 r. 

szczególną uwagę? Preli- 
na ten cel sumę około 
Dużo licziba przemówień 

nie, nie wykorzystującprzewagiwzro­
stu walczył z pól dystansu i inkaso­
wał dużo ciosów W drugiej kolejce 
po silnym sieipie leci nawet rjn de­
ski. Dopiero w trzeciej rundzie idzie 
do ataku i uzyskuje dużą przewagę. 
Ogłoszenie Kolczyńskiego zwycięzcą 
Czesi kwestionują.

Szymura pewnie wypunktował 
Cardę mając przewagę we wszyst­
kich starciach. Carda bardzo wytrzy­
mały, jednak w trzeciej rundzie jest 
oszołomiony. Szymura to ciągle naj­
silniejszy punkt w drużynie.

Miłą niespodziankę zrobił Kltmec- 
ki. Dobrze pilnując gardy raz po raz 
stopował Rademachera lewym pro­
stym. W drugiej rundzie Klimeckie- 
mu udaje się contra, po której Rade- 
macher leci na deski. W rezultacie 
zwycięża na punkty Klimecki, usta 
lając wynik spotkania 12:4 dla Pol­
ski.

Cracowia—Wista 4:3 (0:0, 3:0, 1:3)
6ki-Bereza, Godek, a Ostrowskiego czy 
Kopczyńskiego nie było w ogóle wi-

Wlsła mecz ten zagrała słabiej. Do­
tyczy to szczególnie pierwszej trój­
ki. Zadowolił z niej jedynie Palus, 
natomiast Kolasa i Jasiński dobrze 
kryci przez obronę Cracoyii nie u- 
mieli 6ię od niej uwolnić. Oczywiście 
w tej sytuacji zadanie Palusa było 
niezwykle trudne. Widząc, niemoż­
ność nawiązania odpowiedniej gry 
zespołowej w ostatniej tercji inicjo­
wał óilne i niebezpieczne wypady 
wybitnie n,a własną rękę. Rezultat 
osiągnął jak najlepszy, gdyż dwu­
krotnie w zamieszaniu a raz z prze­
boju zdobył wszystkie bramki dla 
swej drużyny. Kto wie czy nie ko­
rzystniej wypadł drugi atak Wisły: 
Cisowski, Korzeniowski, Peter.’ Za­
wodnicy ci w momencie wyjścia na 
lód drugiego ataku Cracovil wykazy­
wali pełną przewagę nad przeciwni­
kiem. Nie mieli jednak szczęścia, o- 
raz wykazali trak w umiejętności 
strzałowej i tym razem bramki nie 
zdołali uzyskać. Najniebezpieczniej­
szym z nich był Peter. Obrona Soko­
łowsk:—Balaj wobec słabszej gry a- 
taku pierwszego miała zadanie tru­
dniejsze. Rażących błędów nie popeł­
nili, ale wobec gry czy Kasprzyckie­
go czy szczególniej Wolkowskiegb 
•byli bezradni. Najsłabszym punktem 
Wisły, w dużym stopniu będącym 
przyczyną porażki był Bratek w 
bramce. Wprawdzie kilka interwen- I 
cii miał szczęśliwych jednak nrzv ' cji miał szczęśliwych, jednak przy 
puszczonych bramkach, po drugą 
zdobytą przez Wołkowskiego po za­
graniu Kasprzyckiego, ponosi wyłą­
cznie sam winę.

Na ogół Wisła okazała się drużyną 
dobrze grającą, ale złożoną z zawod­
ników, poza Sokołowskim nie mają­
cych należytego doświadczenia i ru­
tyny. W odnoszeniu zwycięstw, 
szczególnie w tak decydujących 
spotkaniach czynnik ten, jak dala 
nam dowód Crecovia odgrywa jed­
nak niezwykle ważną rolę. Poza tym 
przegrana ta, która w rezultacie dała 
tej drużynie zaszczytny tytuł wice­
mistrza Polski, tytuł przez Wisłę zdo­
byty po raz pierwszy w historii tej 
sekcji, zamiast być przyjęta jako 
Wybitny sukces, wpiynęła na jej za­
wodników mocno przygnębiająco. 
Wyrazem tego były objawy niezbyt 
wysoko pojętej kultury sportowej — 
stswierdzającej, że należy umieć nie 
tylko zwyciężać, ale i przegrywać — 
pewnego zniechęcenia i rezygnacji z 
wyjścia na lodowisko, celem uroczy­
stego zakończenia mistrzostw rozda­
niem nagród. Ceniliśmy i podkreśla­
liśmy dotychczas wysokie walory 
psychiczne i moralne tej drużyny, 
która nigdy me rezygnowała z wal­
ki i potrafiła utrzymać się zawsze na 
najwyższym poziomie. Toteż w tym 
decydującym momencie spotkał nas 
pewien zawód. Oby te uwagi — po­
wodowane wielką życzliwością wy­
szły zawodnikom Wisły na lepsze.

Z przebiegu gry na uwagę zasługu­
ją dopiero druga i trzecia tercja. 
Pierwsza była raczej pewnym „bada­
niem się'' i minęła bezbramkowo. W 
drugiej po zdobyciu już w 3 mi­
nucie pierwszej bramki przez Woł­
kowskiego wybitne ożywienie. Gra 
nabrała zaciętości, szybkości, a- 
taki obustronne zmieniały 6ię b. czę­
sto. Widać jednak było większą ich 
koordynację w Cracovii. Na drugą 
bramkę czekaliśmy dość długo Padła 
ona w 18 min. po wspaniałym zagra­
niu Kasprzyckiego i wyłożeniu krąż­
ka Wołkowskiemu, który z najbliż­
szej odległości strzelił nie do obrony. „ przy
Trzecia padła zupełnie nieepodeiewa. i Cracovit walkowerem.

Uruchomione przed dwudziestu la­
ty Studium WF UJ. w Krakowie 
przed wybuchem drugiej wojny świa­
towej posiadało do 6wego użytku 
piękny stadion sportowy z boiskiem 
piłkarskim, z bieżnią lekkoatletyczną, 
boiskami do piłki koszykowej i siat­
kowej i kortem tenisowym oraz ha­
lę sportową o wymiarach 20X30 m 
i salę gimnastyczną. Barbarzyńcy hi­
tlerowscy w czasie sześcioletniej go­
spodarki w przebudowanym na fa­
brykę margaryny gmachu zdewasto­
wali kompletnie wszystkie urządze­
nia.

W sierpniu 1946 r. — z inicjatywy 
pułk. Reymana dyr. Woj. Urzędu 
WF i PW powstał „Komitet odbudo­
wy,, z dyrektorem Studium WF prof. 
Szabuniewiczem na czele, złożony z 
przedstawicieli związków i organiza­
cji sportowych. Z opodatkowanych 
Imprez sportowych a przede wszyst­
kim zawodów piłki nożnej uzyskał 
Komitet środki materialne, które przy 
ochotniczej pracy członków klubów 

nie z silnego ale dalekiego strzału 
Wołkowskiego. Bratek puszcza ją fa­
talnie. W trzeciej tercji już 1 min. 
zasadniczo przypieczętowała przegra­
ną Wisły, kiedy Wolkowski, po 
w przedwojennym stylu „przejecha­
niu" wszystkich zawodników Wisły 
1 atakowaniu go w chwili strzału, 
zdołał jednak strzelić do bramki. 
Cracoyia mając pewne zwycięstwo 
zrezygnowała z dalszych ataków. 
Dało to impuls do żywiołowych 
kontrataków Wiśle. Wytworzone 
dwukrotnie zamieszanie wykorzystał 
w 13 i 17 min. Palus zdobywając 
dwie bramki. W 2 min. później z 
przeboju zdobył on jeszcze jedną i 
ostatnią bramkę. Wydawało się. iż 
nastąpi wyrównanie, a wtedy Craco­
yia, zaczęła przechodzić znowu do a- 
taków i nie dopuściła do czwartej 
bramki.

Po zawodach prezes PZHL dyr. 
Boczar gratulując obu drużynortf’ do­
brej gry oraz zdobycia przez dwie 
krakowskie drużyny pierwszeństwa 
w hokeju polskim wręczył im pucha­
ry. Pełni radości i triumfu sympaty­
cy Cracovii z flagą klubową na cze­
le wynieśli swych ulubieńców na rę­
kach z lodowiska.

A. TARGOSZ 

Skijoringiści Cracowii 
zwyciężają

Zorganizowane w niedzielę 2 bm., 
z okazji „Dnia Narciarza" przez Se­
kcję Narciarską j Motocyklową Cra- 
oovii, zawody narcarsko-motocyklo- 
we (skijórtag za motorami) na trasie: 
Aleja Focha — Aleja 3-go Maja — 
ul. Piastowska — ul. Emaus — Aleja 
Focha, długości 3.900 m zgromadziły 
zespoły Cracovii, Daliznu z Myślenic, 
narciarzy Wisły, RZS-u oraz zespoły 
„prywatne".

Wyniki przedstawiają się następu­
jąco:

(Na pierwszym miejscu motorzyści) 
1) Ku-rzawiński—Pawlaczek (Cr.) — 
4.2 3/5 min., 2) Werner—Poniedziałek 
(Cr.) 4.27 min.. 3) Stawarczyk—Ja­
błoński (Cr.) 4.30 3/5 min.,' 4) dr Mo­
stowski—Piebroń (AZS) 4.33 3/5 min., 
5) Litwin J.—Jakubowski (Cr.) 4.55 5 
min., 6) Wiinsch J.—Rzepka (Cr.) 5.32 
mn., 7) Goiow ecki—Król (DaUn) 5.34 
1/5 min., 8) Sulek—Jakubowski J. 
(Cr.) 5.42 1/5 min., 9) Różankowski E. 
—Wójcik (Dalfn) 5.45 min. 10) Litwin 
Zb.—Lipioza (Cr.) 5.50 min.

Startowało piętnaście zespołów. Or­
ganizacja zawodów wzorowa. Publi­
czności na trasie i mecie oko’o 4.000. 
Organizacja tych pierwszych zawodów 
w Krakowie spoczywała w rękach 
Władysława Wojdy.

Groble—Cracovia w boksie 
10:6

Towarzyskie spotkanie pięściarzy 
obu krakowskich klubów dało nastę­
pujące wyniki:

W wadze muszej Matwiejewski (G) 
pokonał na punkty Moderskiego (C).

W koguciej Nowicki (G) wypunk­
tował Dwernickiego ((C).

W piórkowej Szczerbowski (C) — 
zwyciężył na punkty Kotlarza (G).

Waga lekka dala zwycięstwo przez 
techn. k. o. Stalmaszewskiemu (G) 
nad Lachmiczem (C).

W pólśredniej Piszczek (G) wygrał 
na punkty z Jabłońskim.

Ktibn (w. śr.) przez pokonanie Pa­
lucha (G) przyniósł Cracovij drugie 
zwyc ęstwo w meczu.

W półciężkiej Pieniążek (G)- uzy­
skał z Berezińskim (C) wygraną przez 
tedhn. k. o.
_Waga ciężka przyniosła punkty

i organizacji sportowych, harcerstwa 
1 studentów U. J. doprowadziły do 
odbudowy hali, która w dniu 1 bm. 
została otwarta.

Uroczystości otwarcia rozpoczęły 
się nabożeństwem odprawionym w 
sali gimnastycznej przez ks. pułk. 
Miszka. który następnie dokonał po­
święcenia odbudowanego gmachu. W 
czasie nabożeństwa śpiewał chor a- 
kademicki pod kierunkiem prof. Gei­
gera.

Otwarcia hali dokonał wicewoje­
woda mgr Rybiński odsłaniając pa­
miątkową tablicę. Podkreślił on przy 
tym w swym przemówieniu rolę 
sportu w życiu narodu J wyraził na­
dzieję że z tych murów wyjdśj za­
stępy kierowników sportu w pełni 
przygotowanych do zaszczytnego za­
dania wychowywania młodych poko­
leń.

Pułk. Reyman imieniem Komitetu 
Odbudowy przekazał halę rektorowi 
U. J. prof. Walterowi, który złożył 
gorące podziękowanie tym wszyst­
kim, którzy przyczynili się do odbu­
dowy gmachu a przede wszystkim 
pułk. Reymanowi, taż. Wajdowskie- 
mu, dr Potuczkowi, oraz Związkom 
i klubom sportowym. W przemó­
wieniu swym rektor podkreślił, że 
U. J. pragnie służyć j pomagać spor­
towi nie tylko przez kształcenie na­
uczycieli j instruktorów sportowych, 
ale również przez udostępnienie 
gmachu 1 urządzeń sportowych Stu­
dium klubom i organizacjom sporto­
wym.

Na zakończenie przemówił prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady 
WF i PW red. M. Statter podkreśla­
jąc oświadczenie rektora, że z urzą­
dzeń Studium koizystać będzie mogła 
młodzież najszerszych war6tw obok 
młodzieży akademickiej i wyraził 
życzenie, aby sport przyczynił się 
nie tylko do podniesienia zdrowia fi­
zycznego, ale i zdrowia moralnego 
młodzieży.

Pokazy: lekkoatletyczny i koszy­
kówki studentek j studentów WF 
wyraził najlepiej jakie możliwości 
stwarza hala dla sportu krakowskie­
go-

(lot)

O mistrzostwo w boksie
W niedzielę odbyły się tylko dwa 

spotkania o drużynowe mistrzostwo 
w boksie. W Częstochowie HCP Po­
znań pokonał CKS 9:7, a w Rzeszowie 
Lublinianka zremisowała z OM TUR 
8:8.

Bokserzy Wisły przegrali w towa­
rzyskim spotkaniu ze Zrywem (Świę­
tochłowice) 5:11. Dia Wisły punkty 
zdobyli: Giergiel, Dudzik j Matula. 
Zagórny, Baster i Piątkowski prze­
grali przez k. o.

*
(Tu) W Łodzi ŁKS pokonał w to­

warzyskim spotkaniu Partyzanta 
((Bydgoszcz). 8:3 (4:1, 2.0, 2:2), zdoby­
wając bramki przez Czyżewskiego i 
Łap czy ńsk ego po 3, Króla i Głowa­
ckiego, dla Partyzanta strzelcami byli 
Swiersiki i Bogdan.

K. T. H. w półfinale 
, ,Pucharu Młodych**
Ostatnie spotkanie juniorów o „Pu­

char Młodych" pomiędzy najlepszymi 
drużynami Cracorią i KTH zakończy­
ło się wynikiem 3.3 (1:1, 1:1, 1:1). — 
Bramki zdobyli: Nowak 2 1 Prorok, 
dla KTH oraz Korzeniak, Klik i Ma- 
6aczyński dla Cracovii. Dzięki lepsze­
mu stosunkowi bramek -do półfinału 
zakwalifikowała się drużyna KTH.

*
W Poznaniu do rozgrywek o „Pu­

char Młodych" nie doszło z powodu 
wycofania się Brdy, oraz nie przyby­
cia Siemianowiczanki. W zamian za 
Brdę udział weżme Partyzant. Roz­
grywki odbędą się w najbliższych 
dniach.

Cracovia zwycięża 
w piłce koszykowej

W dalszych grach o mistrzostwo e- 
kręgu krakowskiego koszykarze Cra- 
covii pokonali AZS 37-35 (17:6). Wisła 
w spotkaniu z Olszą 32:26 (24:15) u- 
gruntowała 6wą pozycję leadera. U 
dołu tabeli Krowodrza zabezpieczyła 
się przed spadkiem, pokonawszy kan­
dydata do niego, Sokół 33:27 (19:17).

Koszykarki Cracori*.  zwyciężyły 
młodą drużynę Wisły 19:16 (10:8) i są 
pewnym kandydatem na mistrza o- 
kręgu. Na drugim miejscu uplasuje 
się Wisła, o ile pokona we wtorek 
(sala Sokoła g. 16) zespól akademi- 
czek.

120 mllcnćw kolarzy
Wedłuc londyńskiego tygodnika 

„Bicycle" 6aacuje się liczbę sportow- 
ców-kolarzy świata na 120 milionów. 
Prymat wiedzie Anglia, gdzie aport 
ten uprawia 12 milionów, nastanie 
■Erancia i Stany ZjadnocnoMb



Kronika ilustrowana

Sportem łyżwiarskim w Zw. Radzieckim interesują się takie, podobnie 
jak i innymi gałęziami aportu w tym kraju, kobiety. Osiągają one zna­
komite wyniki. Ostatnio na czwórmeczu łyżwiarskim z udziałem Mo­
skwy, Leningradu, Gorki ja i Swierdłowska uzyskały np, następujące re­
zultaty: 500 m — 50,1 sek, 1.000 m — 1,45,9 min, 3.000 m — 5,45,6 
min, 5.000 m — 9,53,1 min. Mistrzynią została Holszczewrrikowa (Mo­
skwa). Na zdjęciu stadion lodowy „Dynamo" w Moskwie z walczą­

cymi łyżwiarkam

t ; LIŚĆ
I 1

Wybaczcie dłuższą przerwę w ko­
respondencji, którą wytłumaczyć na­
leży z jednej strony „martwym sezo­
nem" sportowym, a z drugiej wyda­
rzeniami, niezwykłymi na gruncie a- 
merykańskim, falą strajków, roz­
grywkami poćjtycznymii iltp., które 
absorbowały całkowicie szarego czło­
wieka w Ameryce. Po niezwykłym o- 
żywieniu i ruchu w ostatnich mćesią- 

!i cach ubiegłego roku, po sesjach Na- 
I rodów Zjednoczonych, po wspania­
ły łycih. pokazowych imprezach sporto- 
a wych i wielkich planach, dotyczą­

cych ogólno-światowego sportu, na­
stała stagnacja.

Teraz dopiero skutki 
wojny

N. JoFk i Ameryka w ogóle prze­
żyła dopiero teraz „wojnę", jak to o- 
kreśliły niektóre dzienniki. I było to 
dziwnym paradoksem: w czasie naj­
gorętszej akcji wojennej nie było 
prawie ograniczeń żywnościowych, 
węglowych, a dopiero w czasie po­
koju, półtora roku po zakończeniu 
wojny, przyszło przymusowe ograni­
czenie światła, komunikacji i racjo- 
nowamie artykułów pierwszej po­
trzeby. Fala strajków zatamowała bu­
siness, a z nlim wszelkie życie spo­
łeczne i sportowe.

Dziwnie wyglądały drapacze chmur 
bez zwykłych jarzących się świateł i 
reklam, tak charakterystycznych dla 
N. Jorku — skąpane w mroku. Wy- 

i glądało to wszystko niemal upiorne 
f jak w powieści Wellsa, bardzo obec- 
t nie popularnego pisarza w Ameryce, 
i Stanęła większość pociągów, brako- 
Iwało mięsa i innych artykułów — 

następstwa potężnego ruchu strajko­
wego.

Zapowiedziane sensacyjne mecze 
bcf.rEiariikle o s-iampionat świata, gro- 
madząoe w olbrzymiej hali Palocu 
Sportowego wielotysięczne tłumy — 
musiano odwołać z powodu braku 
światła i węgla. Menażerowie wiel­
kich imprez sportowych ponieśli do­
tkliwe straty; „trust sportowy", jak 
nazywają wielkie zrzeszenie przedsię­
biorców zawodowych imprez, zach­
wiał s>ę finansowo, po raz pierwszy 

j od 1935 r., okresu wielkiego przesi­
lona w sporcie zawodowym.

Nie można 6ię dziwić intensywnoś­
ci tyćh wielkich ruchów robotni­
czych. Klasa robotnicza w Ameryce, 
mimo poziomie lepszych warunków 

(; płac, pozostaje daleko w tyle za ru­
chem robotniczym europejsk m. Roz­
mawiałem z H. Brownem, kierowni­
kiem związku sportowego robotnicze­
go. Zna on stosunki europejskie i w 
porównaniu z nimi robotnik na tere­
nie Ameryki nie ma ani części tych 

„reform społecznych, jakie wywalczył 
już dawno jego starszy kolega w 
Europie.

z Ameryki
zbiorników wody i Hudsonu, który 
zamarza podczas ostrych zim, dają 
świetne tereny do sportu łyżwiar­
skiego i hokeja, który jest popular­
ny nie tylko w Kanadzie, swej oj­
czyźnie, lecz także na terenie USA-

W polskim „Sokole"
Wilię spędziiłem w „Sokole" pol­

skim, który ma pięknie urządzoną sa­
lę gimnastyczną i lokal klubowy. U- 
prawia 6ię tam gimnastykę szwedzką 
i na przyrządach, lecz program ćwi­
czeń jest znacznie zamerykanizowa­
ny i odbija od programu sokolego w 
Polsce. Króluje boks i ćwiczenia po­
mocnicze, np. piłka treningowa bok­
serska, gry ruchowe, kolarstwo na 
walcach i tp. Na dple mają wcale 
dobry basen pływacki.

Odwiedziłem także kilka wybitniej­
szych „szkól gimnastyki i sportu" 
silnie reklamowanych i urządzonych 
nieraz z wyszukanym komfortem. 
Reklamowe fotomontaże i zdjęcia,

pokazują np. danego obywatela w 
chwili zapisanie się do klubu oraz w 
chwili obecnej. Prowadzi się staran­
ne kartoteki danego członka klubu, 
wykresy tekamskię itp.

Wszechwładna reklama
Oczywiście dużą rolę gra tutaj re­

klama. Aż roi się od ogłoszeń: „jak 
pozyskać silną wolę", jak „energię w 
życiu i w businese.e", jak leczyć ró­
żne choroby przy pomocy odpowied­
nich ćwiczeń. Je6t tam i autentyczny 
Hindus prowadzący specjalną szkołę 
oddychania, użytku z prany, trenują­
cy wolę oraz siłę i sprawność fizycz­
ną. Hindusk.e ćwiczenia oddechowe 
stały się modne, a pomagają temu 
wielkie reklamowe obrazy przedsta­
wiające wspaniałe klatki piersiowe, i 
wykresy, obrazujące, jakie choroby 
współczesne leczyć można racjonal­
nym oddechanan.

LUCY.
(Dokończenie nastąpi/

Blaski i cienie kariery lyż wiarki

Jedną z najsilniejszych sekcji zapaśniczych w Polsce, a bezkonkuren­
cyjną w Krakowie jest sekcja RKS Legia. W ub. niedzielę zwyciężyła 
silny Mil. KS z Łodzi (obie drużyny na zdjęciu). Sekcja RKS Legia po­
siada dwóch mistrzów Polski Bajorka i Gibasa (od lewej), którzy przed 
meczem z MKS zostali udekorowani koszulkami mistrzowskimi z orłem.

Sekcja narciarska KS Cracovii w pełnym zrozumieniu zainteresowania 
narciarstwem także i najmłodszych zorganizowała, „Przedszkole nardąr- 
skie" cieszące się dużym powodzeniem. Na zdjęciu grupa ćwiczących 

na Błoniach.

CMenie „do góry nogami"
Po odczyoie, jaki miał w Klubie Wy- 

•okogórskim jeden z uczestników wy­

prawy w Andy, gdzie lak wiadomo 
Polacy weszli na szczyt Aconcagua ; 
pobili ówczesny polski Tek ord wyso­
kości 7010 m, rozpoczęto zebranie to­
warzyskie i dyskusję. Panienki zanu­
dzały biednego prelegenta, znanego 
nie tylko z turystyki, ale i z dowcipu. 
.Jakie największe trudności napoty­
kali panów.e w czasie ekspedycji?" — 
pyta z czarującym uśmiechem pewna 
dama „z wyższych sfer", obserwując 
przez lorgnon prelegenta.

— Rozrzedzone powietrze, lodowaty 
wicher, skąpy prowiant, narowste 
zwierzęta juczne—to głupstwo. Można 
rię do wszystkiego przyzwyczaić. Ale 
najtrudniej, pani hrabino, było nam 
przyzwyczaić się do Chodzenia do gó­
ry nogami, — a że tak byłp proszę 
popatrzeć na globus, przecież Andy 
leżą na drugiej stronid kuli ziemskiej.

(L).

Sport wśród robotników
Młodzież robotnicza garnie się do 

6portu, lecz istnieje tu jakby pewne 
'Uprzedzeni do sportu klasowego. To­
też związki sportowe robotnicze nie 
wykazują większego rozmachu, ani 
poziomu. Lepsze sły przenoszą 6ię 
do zwykłych klubów sportowych, da­
jących członkom większe udogodnie­
nia i możliwości wybicia się.

Duży procent wysokiej klasy spor­
towców rekrutuje się z warstwy ro­
botniczej. Ostatni apel Komitetu O- 
limpijskiego wywołał istną gorączkę 
wśród aspirantów do tytułu „kandy­
data olimpijskiego", mającego zape­
wniony byt i swobodę nieograniczo­
ną treningu do czasu właściwych 
rozgrywek eliminacyjnych.

Toteż kryte hale sportowe zimowe 
kipią ruchem i zapaleni sportowdy 
nie przerywali treningu nawet w cza­
sie ograniczeń węglowych 1 świetl­
nych. Takich bieżni krytych i boisk, 
opalanych i oświetlanych, jak np. 
Madison Sport Pałace nie ma chyba 
nigdzie na świecie. Lekkoatleci nće 
wychodzą z formy przez zimę, nie 
potrzebując wyjeżdżać na słoneczne 
południe.

Zakopane w N. Jorku
A tutaj jak na Oobitek braku wę­

gla i walk strajkowych zapanowała 
zima i to ostra. Girlandy śniegu obra­
mowały wspaniałą sylwetę Brooklyn- 
bridge, mróz śoiął powierzchnię wód, 
a Centralny Park, chluba N. Jorku, 
przybrał wygląd zakopiański. Jest to 
naprawdę najbardziej oryginalny 
park w świecie. Wpro6t z wielko­
miejskiego ruchu możesz za kwa­
drans przenieść się do pierwotnej 
przyrody, skał ,j drzew właściwego 
Manhattanu, który to charakter sta­
rano się jak najtroskliwiej zachować.

Chłopcy jeżdżą na nartach po za­
śnieżonych ścieżkach, obok na za- 
marzłych jeziorkach wre partia hoke­
ja. Zamarznięte połacie wielkich

Sezon łyżwiarski rozpoczął 6ię już 
na sztucznych lodowiskach starego i 
nowego świata. Hokej roapala widow­
nię. na lśniącej tafli lodu błyszczą 
gwiazdy jazdy sztucznej. Niejedna 
łyżwiaaika marzy o karierze Son i He- 
nje, o 6ławe i złocie. Udzielmy więc 
głosu Daiphne Walker, jednej z czoło­
wych łyżwiairek angielskich która w 
interesującym wywodzie w jednym z 
pism angielskich mówj o swydb prze­
życiach.

Popularna łyżwiarka liczy 22 lata, 
pochodzi z rodziny o tradycjach spor­
towych. Już jako sześcioletnie dziecko 
zaczęła uprawiać sport łyżw areki. 
Wkrótce zaczęła na tym polu świecić 
triumfy jako cudowne dziecko lodu, 
a nie mając jeszcze ośmiu lat, zdobyła 
brąucwy medal Narodowego Związku 
Łyżwiarskiego za jazdę figurową. Jako 
cudowne daecko odbyła triumfalne 
tcumće po Ameryce. W przerwach 
między jednym a drugim występem 
odrabiała lekcje szkolne.

Nie znęciły jej jednak kuszące obie­
tnice dolarowe, pozostała amatorką. 
Należy to podWeślić tym bardziej, że 
gwiazdy łyżwiarskie cenione są wy­
soko na międzynarodowej qielidrte 
sportowej, a kostiumy i 6przęt ko­
sztują drogo. Trzeba przy tym prowa­
dzić tryb życia, w którym niewiele 
czasu zostaie na pracę zawodową. 
Toteż, sławne łyżwiarki, jak Cecylia 
Coliedęe i Menan Taylor przeszły na 
aawodostwo. Celem Daphne Walker 
jest jednak mistrzostwo amatorskie 
śWaita.

Jazda sztuczna na łyżwach jest je­
dynym sportem, gdzie moment este­
tyczny, taneczny wybiia się na plan 
pierwszy. Jest to właśnie taniec o 
możliwościach rozszerzonych dynami­
ką ruchu, na płaszczyźnie pozbawio­
nej prawie tarcie. Wiele poetarw, w e- 
możliwych dla tancerza na ziemi, u- 
możrjwńa pęd lub siła odśrodkowa-

Dzień łyżwiarki jest pracowity- Ra­
no PO śniadaniu gimnastyka zwykła 
i rytmiczna, zwłaszcza ta ostatnia jest

niezmiernie ważna dla ły.wiarki. Po- 
tem jazda na łodowsku i 4 io 5-go- 
dziinne ćwiczenia na lodzę. Około 60 
szkolnych figur stanowi podstawowi) 
pensum treningu. Pewne ćwiczenia są 
tym, czym gamy dCa pianisty...

Dopiero po opanowaniu całkowitym, 
po wsiąknięciu w krew ćwiczeń za­
sadniczych przychodzi kolej na jazdę 
wolną, na dowolne kombinacje figur, 
n-a kompozycję taneczną. Tu może 6ię 
wypowiedzieć indywidualność i war­
tość łyżwiarki, tu, zbiera sę cenne 
punkty fury i uzndnie widowni-

Po treningu obiad, wypoczynek, ką­
piel . i niezbędny masaż. Bez n- ego 
mięśnie będą 6ztywne ; m->cią zawieść 
w decydującym momencie. Kto myśli 
poważnie o sukcesie, nie ma czasu 
wiele na rozrywki i sprawy osobiste. 
Nawet sprawy sercowe muszą zejść 
na plan dirugi-

A teraz nieco o ekwipunku i ubocz­
nych akcesorach łyżwiarki. Kufry 
podróżne z nalepkami z całego świata 
zawierają dwa tuziny kostiumów, któ­
re są wspomnieniami triumfów, ale zar 
razem niezbędnymi akcesoriami każ­
dej, choćby najlepszej technicznie łyż- 
werki. Do tego dołączyć trzena buty 
specjalne i łyżwy. Buity kosztują ’.5 
qwinei i są dziełem jedynego podobno 
specjalisty w świecie w USA. Naj­
mniejszy dęfekt buta spowodować mo­
że fatalne następstwa- Daphne musi 
zmieniać buty 2 do 3 razy w roku. 
Łyżwy angielskie Sheffield. Te n:e 
zawodzą niqdy. Rękawice łyżwiar­
skie, również dość kosetowne. niszczą 
się szybko.

Obecnie międzynarodowy sezon łvż- 
wtezwki, tak długo nieczynny z po­
wodu wojny, kwitnie w całej pełni. 
Walker wspomina swój występ w Je­
cie 1939 r. w berlińskim Pałacu Spor­
towym. 15-letnia wtedy, czupuma łvż- 
wiarka angielska nie chciala saluto­
wać podn iesfem em reki Ir tlerowsk iej 
fagi. Znaleziono iaikoś wv’ście z tego 
incydentu i ostatecznie występ się od­
był- Ł

Uczmy się od doświadczonych

Nowości 
w grze bramkarza

Dyskusje nad meczem hokejowym 
zaczynają się często od osoby bram­
karza, który obok takich zalet jak: 
doskonały wzrok, błyskotliwość decy

zii. szybkość reaken obok zimnej krw; 
i odwag.. musj posiadać wiele um-e- 
jętności tiećhnicanych < taktycznych.

Doświadczony brar-fcarz (j--k np. 
Kanadyjczyk Broda) nie wyjeżdża na- 
przecw napastnikowi, który atakuje 
bramkę z boku. Nie wystarczy jednak 
stać i czekać w bramce. W tej sytua­
cji bramkarz mcee zastosować „zwód 
wypadu" polegający na nagłym ru­
chu, wysunięciu się z bramki pozor­
nie w sitr-onę napastnika — i na bły­
skawicznym zwrocie w stronę prze­
ciwną, w1 którą napastnik odda strzał 
sprowokowany ruchem bramkarza.

Po zdobyciu krażka bramkarz wy­
syła go jak najdalej wysuniętemu do 
przodu 6wemu napastnikowi. W obro­
nie bramki stosują bramkarze dwie 
nowości techniczne, tzw. „trójkąt" i 
„szpagat".

„Trójkąt" polega na błyskawicznym 
klęku na jedno kolano, przy czym dru­
ga nocia iesł w kolanie wyprostowa­
na. a k!jek uchwycony w ten stx—b 
(zdjęcie), by nim wypełnić prze­
strzeń między noga wyprostowaną a 
kolanem nogi, na której klęczy.

„Fwaoait" polega na stworzendti z 
wyciągniętych w linii szpagatu nóg 
bramkarza wału obranneqo, uzupeł­
nionego kijkiem.

Podstawowym jest trening umożli­
wiający momentalne przechodzenie z 
pozycji trójkąta do szpagatu.

Cxtf wiecie ie...
...Prasa czeska zestawiając bilans 

sportowy za rok ubiegły stwierdza, 
że Praga stała się jednym z między­
narodowych centrów sportu. W ko*~  
dej prawie jego dziedzinie mogą się 
Czesi pochwalić poważnym dorobkiem 
więc w lekkiej atletyce, koszykówce, 
piłce nożnej, tenisie, hokeju, boksie, 
wioślarstwie, narciarstwie i pływaniu. 
Sukcesy sportowe postawiły istotnie 
Pragę na bardzo ważnym stanowisku 
zainteresowań sportowych całego
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